
  

   

   

  

 

    

    

   

   

   

  

 

   

   
   

   

Rzym,dnia 26 września 1956. -
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Kay 28 Pryms

Jak zapowiedziejiómy w ostatnim numerze "Serwisu." /No 45 z dnia24
b.m./ "Osservatore Romenc" poświęcił artykuł ustępny swego naczelneg
redaktora, przypomnieniu trzechlecia uwięzienia rym-53:
ła Prymasa Polski. as &= ist

.. Artykuł/ "I] Cardinale Wyszyński - Tra anni di relegazione "/ daje
najpierw historię aresztowanie, przypomina "non possumus " Kerdynala
dzieję jego uwięzienia w rozmaitych kolejnomiejscowościach, sews:
namych; dopiero od końca 1955 było wiadome, źe znajduje się on w
tgrzgeż 5 w Komańczy, w Beskidach, zawsze pozbawiony

' ci. Reżym żą

Trzecia roczniioaąuwięziiuig”
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 ada dzi6 od Prymesa, by seprzeosy% sem sobie} "ale Kardy:Wyszyński zostanie w Beskidash, o ile władze cywilne nie pozwolą mu wed_oid bem Sednjoehmorunkéw do swojej siedziby biskupiej, by łe lac agi
"A or e wsierdzia następnie, że mimo ąwigzijęniś 1 moździele' a wierni & o

sq ze gWoim Prymasem. To autor cytuje najpierw odwaing resolueje 362 pro- |

  

   

  

- boszouy diccer}i katowickiej, którzy zebrawszy się 7 lipcab.r. zażądali --

 

   

 

  

od Gyrankiewicza uwolnienia Kardyusze i gram-6691111: go do pełni władzy
srcybiekupiej, Rezolucja podanajest dosłownie. ' w- 5

Następnie p.ólessandrini przechodzido sławnej już dziśw Polsce
"niemej" wizyty Dominika Horodyńskiego w Komańczy; jak wied ks.Pry.
mag nie powiedziałprzez cały czasmonologu Horodyńskiego ani słowa, a
pod konico, powstavszy, wskazał mu drzwi. 2 z - * Cals "a
, Wreszcie sutor artykułu dochodzi do uroczystości jasnogórskich w dni

26 gierpnia b.r. by stwierdzić, że i tam choć fizycznie nieobeony, Kardy
net Wyszyński był duchowo wśród swoich wiernych. Było ich milion; Ojeieo %
6w, nadesłał orędzie mle%Tsficzns z błogosławieństwem; wówód największe- i
go napięcia pielgrzymi,zebrani z csłej Polski na stokach Jasnej Góry,
złożyli ślubowanie, Treść ślubów dziernik watykański podaje dosłownie.

Autor kończy: "Byli tacy, którzy próbowali przedstawić pielgrzymkę.
exestoohowsks, gam dowód pełnej wolności przyznanej w Polsce Kościokowi
katolickiemu. Ale jak już niejednokrotnie powtarzaliómy, komunizm musi
robić dobrą minę do złej gry; nie mogąc poderwać wiery narodu głęboko
przywiązanego do jej religii, stara się wyciągnąć korzyści nawe
własnego bankruct nie rezygnując przy tym z niczego ...".
wiara ?alskich katożików po tylu latach prześladowania, dała
powiedź v C tochowle i daje ja codziennie". /Vide zażączn: :

Artykbt% oparty jout w sneosnej micrge na materialsoh dosterczonyel
ze strony polskiej., " È: 5
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